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S u m era  pojedyncze p rzed a ją  się po gr. 10 
‘J'lko w K antorze  G łów nym  p rzy  u licy  

R ym arsk ie j N r. "42 na dole.

W

P re n u m era ta  w S tolicy  roczna z ltp . 40 — 
k w a rta ln a  z ltp . 12 — m iesięczna z ltp . 4 — 

k w a rta ln a  po w ojew ództw ach z ltp . 20.

WARSZAWA.  
Wtorek d. 5 Lipca 1831.

Sine ira e t studio.

W IAD O M O ŚCI K R A JO W E .

•—  H a n k  P o lsk i .  —  Pragnąc ułatwić i przyśpi eszyć p o ­
życzkę 60  mi l ionową z ł tp .  zwaną „ P o s i ł k i  Po l sk i e44 u po ­
ważn i ł  do jej przyjmowania i wydawania certyfikatów wszy ­
stkich Ajentów zmiany w s tol icy , tudzi eż  domy handlowe  
następujące :

WW.  B łe sz y ń sk i  Jan, ulica Senatorska Nr.  451 ; B r z e ­
zina An drz e j ,  ul.  Miodowa Nr.  48 2 ;  Crai lsheim James,  
ni.  Królewska Nr.  1067 ; Czaban T om a sz ,  ul.  Senatorska  
Nr.  4 96  ; Cohn W. M. wdowa, ul. Franciszkańska Nr.  1819;  
Dal Trozzo A nt on i ,  ul .  Senatorska Nr.  496  ; Dobrycz  Ste 
f a n ,  ulica Krakowskie Przedni.  Nr.  4 5 6 ;  Duczyńsk i  Jan, 
ulica Senatorska Nr. 4 9 7 ;  Epstein Józ e f ,  ulica Miodowa;  
Epstein et  Lewy , ul. Danie lewiczowska Nr.  620  ; Evens  
l o i n a s z ,  ul. Senatorska Nr.  4 7 7 ;  Fraenkcl  Samuel  Ant. ,  
I*’ bielańska Nr.  6 0 2 ;  Friedrichs  Ja n ,  ul .  Miodowa Nr.  
V,,, kordonowa  wdowa ,  ul.  D ługa  Nr.  48 9  ; Grabowski  
J Miodowa Nr.  4 9 5 ;  Hirszcndorf  et  Rawicz,

r*e jazd Nr.  64 3 ;  B.  M. Horowit z , ul .  Przechód Nr.  
j  i :'“"orski  P a w e ł ,  ul. Sto Jerska Nr.  1773 ;  Keł ichen,  

4 Nr.  5 6 7 ;  Koh ler  Franc.  , ul .  Krak.  Przed.  Nr.
• ’ ' ° mky Henryk , ul. Wierzbowa Nr.  6 14 ;  Kronen-

f  w i l T 3 ’ 0 l - Miodowa Nr.  4 8 6 ;  Knhnigk Wawrzyn:  
r |?Wa Nr.  473  ; Lowenstamm , ulica Senatorska;

V U" Miodowa Nr.  483  ; M en tze ł  c l  Mioduszew-  
f  A: s !  Mintz , „lica Elektoral

na N l .  9 4 ,  Magnus Karol ,  ul .  Miodowa Nr. 4 8 6 ;  Rasch  
ke Samuel , u . s *n* to , skB Nr. 460  ; JS. R o ż e n ,  ul. Mio­
d o w a ;  S c h l o s i e i  a l en ty , ulica Krakowskie Przedm. Nr.  
3 9 5 ;  Seydel  F r y d e r y k ,  „1. Krak.  Przedm.  Nr.  342; So m­
mer  Wo)C. e c h , ul. Długa Nr.  557 . S l e i n k e „ cr , , iot ul>
Irembacka  Nr. 4 1 5 ;  1 nds,a<''*t > ul.  Miodowa Nr. 4 8 4 ;
Wasi lewski  Jakob , ul. ( jolęhi* Nr.  ] 0 7 ;  Węcki  Józef,  ul.  
Krak.  Przedm.  Nr.  4 1 5 ;  Z ieg l e r  et Slurm ,  ul .  Senatorska

Nr. 4 6 0 ;  ni emniej  Bióro informacyjne ,  ul .  Krak.  Przedm.  
Nr.  415 .

Ktokolwiek przeto zechce  wziąść udział  w tej pożyczce  
i tym sposobem przyjść ojczyźnie w pomoc,  korzystną za­
razem dla siebie robiąc sp cku la cyą ,  zechce się zg łos i ć  bądź  
do kantoru B an k u ,  bądź do jednego z domów w ym ie n io ­
n y ch ,  gdzie na sporządzonej  na ten cel  l i ś c i e ,  iw ie  swo­
je zamieści  z wyrażen iem i lości  ob l i gów,  jakie zamówić  
zamierza : kto całe  60 0  z ł t .  przy podpis ić  z ł oży ,  użyszcze  
certyfikat na zł t .  6 0 0 ,  który w swym czasie za wygotowa­
niem obligów w kasie  Banku wymien ić  może :  ktoby zaś 
chciał  korzystać z dozwolonego z łożenia  przy podpis ie  
czwartej części  powyższej  s u m y ,  ce lem „płacenia reszty  
w następnych ratach m ie s i ę c zny ch , uzyskać ma przy za­
płaceniu zal iczenia kwit  na zł t .  150  z k s i ęg i  sznurowej  
wycięty.  W miarę zaś wnoszenia rat nast ępnych , u kto-  
regokolwiek z wyżej wymien ionych  ko lek torów,  o t rz y m y­
wać będzie  pod ług ilości  Zapłaconej s u m y ,  podobnież  
sznurowe kwity na zł t .  50 ,  75  lub 1 0 0 ;  kto zaś będzie  
w swym ręku posiadał kwitów sznurowych na 600  z ł t , ,  
może w Banku odebrać w ich zamianie oryginalny obl ig po ­
życzki .  Dla tym większego ułatwienia , kantor Banku  
upoważniony jest przyjmować po nad. r korzy s inych  cenach,  
l i sty zas tawne, srebra,  asygnacye skarbowe,  kwity  rekwi-  
zycyjne i inne wartości .

Tym sposobem starał  się Bank każdemu otworzyć mo> 
żność przyjścia w pomoc o j czyźn i e ,  chociażby najmniejszą  
kwotą ,  która dla dającego zarazem zamienia się w kapitał .

Warszawa dnia 30 Czerwca 1831.
4Vice-Prcz.es , (podpisano) ł u b o w i d z k i .

Sekretarz Jeneralny , l la s s m a n n .

—  U r z ą d  M u n i c y p a l n y  m i a s ta  s to łe c zn e g o  t P a r s z a w y .  
Zmocy nadesłanych przy odezwie z Dyrekcy i  Jeneralnej  
Towarzystwa ogniowego z dnie. 18 Czerwca r. b. *„ Nr.  
1516 rozpisów sk ł adek  ogniowych na rok bieżący na mia.



«lo stołeczne Warszawę,  p r i e z  Komiayą R a d o w a  Spraw 
Wewnętrznych  i Policyi pod dniem 14 b. m. i r.  zatwier­
dzonych , zawiadamia in t ere santów,  że pobór składek o 
gn iowych  z dniem 4 Lipca r. b. exakcya miejska podat­
ków skarbowych rozpocznie  i przez cały tenże mies iącco  
dziennie od godziny £ rano do 1 z po łudnia ,  wyjąwszy 
święta dopełniać  b ę d z i e ,  po upłyn ioniu zaś tego terminu 
za l eg ło  składki  ogniowe przez kary oxekucyjne , a naste 
pnie  przez  Sekwes l racyą  śoiąffąenf^bedą.  —  Prezydent  
t f  ęgrzecki-. ■ Sekretarz  Jeneralny , Jachołkow ski.

—  U rząd  M u n icyp a ln y  m iasta  stołecznego W arszaw y  
Na trakcie za rogatkami Jerozolims-kiemi znaleziony m >- 
telzak skórzany nape łn iony  rozrnaitemi rzeczami,  niemniej  
odebrany liwar furmański  od osoby nieprawnie takowy  
posiadającej,  znajdują się av depozycie  pol i cyjnym urzędu 
municypa lnego ;  wzywa przeto urząd municypalny włości  
ciel i  tych rzeczy , «ny wc ią gu  miesięcy trzech po odebra  
m e takowych za poprzednieaa udowodnieniem własności do 
W y d z i a ł u  policyi zgłosi l i  -się, po upływie  bowiem tego ter­
minu , rzeczy w mowie będące prze* publiczną lieytacyę 
na korzyść  skarbu sprzedane zostaną,  

w Warszawie dnia 30  G*erwca 1831 r.
Referendarz Stanu,  Vice P r e z y d e n t , G ierlitz

— D yrekcja  Szczegółowa Tow arzystw a Kredytowego Z iem ­
skiego w Okręgu W ojew ództw a Płockiego. — W i a d o ­
mo  cj jyui ,  iż dobra Butkovyo lit. D.  w  Obw odz ie  i W o j e ­
w ó d z tw i e  P łock i em p o ł o żo ne ,  W g o  Józefa S ienn icki ego  
d z i ed z i czn e ,  wypuszczone  będą w  trzech- letnią dzierżawę  
od d n i a 2 4 Czerwca r. b. przez publ i czną l i ey tacyę ,  która 
się odbywać będzie w  biórzo D y r e k c y i  Szczegółowej  w  P ł o c ­
ku  dniu 18 Lipca r. b. od godz iny  gtej zrana.

W a r u n k i  l i cytacyjne  g łówniej sze  wkładają na Dzierżawcę.
a) Opłatę należności  do  gruntu  przy wiązanych Art.  4 i 

P raw a  Se j mowego  wy szc zeg ó ln io ny ch  , tudzi eż  cięża­
r ó w  wie cz y s t y ch  w myśl  Art .  44 tego* Prawa,  o i le te 
pie rw sze ńs two  przed T o w a r z y s t w e m  mają,  niemniej  
ponoszen ie  wsze lk ich  c i ężarów s łużby  publicznej .

to  Z łożen i e  go tow izną  do T o w a r z y s t w a  całko witej  zale­
głości  z kosztami i procentami  w  i lości  złp.  4 4 1 gr. 8 . 
niemniej  koszta wydzierżaretenia i wprowadzenia do 
poses  y i.

O  l i  żyjecie  obowiązku  dalszego wnoszenia  wypłat  przez 
ciąg dz i erżawy  T o w a r z y s tw u  nal eżnych  w dw óch  pół­
r o czn yc h  ratach wynoszących  sumę po złp. a 5q or. q.

d)  Oddanie  dóbr po wyjściu Kontraktu Dz i erżawnego  
w takim stanie , w jakim je dz ierżawca obejmuje.  °

e) Zrzeczen ie  się wszelki ch prętensyj  przez czas D z i e r ­
ż a w y  , za jakiebądź nakłady gruntowe .

W a r u n k i  te i i nne  każdego czasu przejrzane bydż mo«a 
w  blorze  Dyrekcyi  Szczegółowej .  W z y w a  przeto Dyrekcya  
ehęc dzi erżawien ia  mających do s tawien ia  się w terminie  
p o w y ż s z y m  l . cytacyi—  Działo  się w  Płocku dnia i4

- * * *  -

—  Zawiadomienie urzędowe. —  Komisy* Rozpoznawcia  
wyznaczona do sprawdzenia rozpoznania i ustanowienia  
stopnia rzeczywistośc i  zarzutów,  jakie Jen.  Jankowski  z p o ­
wodu ostatniej ,  bi twy z Ri idigerem ściągnął  na siebie,  
skończył* już swojo czynności .  Zdanie sprawy tejże

Komisy i i wszelkie przedmiata tego dotyczące  dow od y ,  ode­
s ła n e  zostały do wyznaczonego Sądu Wojennego nadzwy-  
czaj uego.

—  Na sejmikach województw Podolskiego i Ki jowskiego  
obrani zostali posłami z powiatów: Kam ien ieck i ego ,  Jacek
Goł yń sk i ;  11* jsyńskiego , Al exander  Je łowick i  ; Bracłare­
skiego,  Ilon.  N. ikwaski ; Olgopolskiego,  Ksawery Sabba-  
tyo; Winn ick iego ,  Alex.  Bernatowicz;  Lityńskiego,  Amau • 
ovuiz Z ir cay ńsk i ;  Lipowiecki ego , Józef  Tomaszewsk i ;  
V I achnowieckiego, Herman Poto ck i ;  U m iń s k ie g o ,  Daniel  
rchórzereski ; Tara szausk iego , Bohdan Za leski ;  S k w i r -  
s k i e g o ,  Wincenty T ysz k ie w icz ;  R a d om y sk ie g o ,  Jakób  
Malinowski.  *

Odezwa,  jaką podczas wkroczenia na Zinudź Jenerała  
Pahlen , Książe Giedroyć B iskup Źinudzki wyda ł  do j e ­
dnego z Naczelników powstania,  i odpowiedź tegoż N acz e l ­
nika :

, ,  W. M Dobrodzieju ! Pan Jenera ł  Gubernator Li l ian,  
d y i ,  Est landyi  i K u r D n d y i ,  Jenerał  - Porucznik Pahlen  
re p rok la macy i swoje j ,  uczynionej  do obywatel i  Wileńskiej  
gubornii  10 d i i a  b. in., a osobl iwie do mieszkańców Żmudz-  
kich powiatów , już zapowiedział  tak o mem przybyciu do  
jego głównej  kwatery , jak i o tera , ze z wyraźnej woli  
Najjaśniejszego Cesarza ,  Pana Najmi ł o śc iws zeg o , mam 
prze łożyć  tymże  obywatelom niektóre  uwag i ,  pochodzące  
z mi łosierdzia Łaskawego Monarchy.

Spełniając dzisiaj tę świętą powinność ,  przesz łam za­
łączającą się przytem do Wie lmożnego Pana Dobrodziej*  
odezwę moją ,  do wspó łz iomków moich obywateli  Żmudzi .  
Wyłożone  w niej uwagi ,  są c zerpane  ze źróde ł  pewnych  
i mocnego przekonania.  Z .sta na wiaj.ąc się nad okropność  ią 
stanu teraźniejszego i przysz ł ego  błogos ławionej  Ż m u d ź - 
ki ej kr a i ny ,  jaka inoźo nastąpić za dalszcm oc iągan iem  
s i ę ,  w z łożeniu w iarołomnie  podjętego o rę ża ,  ja mam  
nadziej ę ,  ze zbawienna rada moja ,  nie zostanie przez  
współz iomków odrzuconą,

Najmilsi bracia obywatele  ! postanowienie  Naj iani ejsze-  
go Pana jest  n i e zm ie nn e ,  iżby w zaburzonym p o dw ła ­
dnym mu kraju,  porządek prawny b y ł  przywrócony.  —  
Ktokolwiek  zaś zna wielkość potęgi Imper ium Rosyj sk ie ­
go i zamożność onego we wszelki e sposoby,  nie może b y .  
najmniej wątpić ,  ażeby ten zamiar nie by ł  doprowadzo .  
nym do skutku.  —  Kochani Współ -z ioinkowi .  ! widzicie  
już przed oczyma waszemi i w zagrodach waszych wale-  
czue pu łk i  Ilosyan * pióruuującemi d z ia ł a m i ,  i j e s zcze  
inoże bydź lądem i morzem wielce' pomuożona ich l iczba,  
a zbrojne i pó łdz ik i e  kupy p lemion bałwochwalczych i 
machoinetańskich , lecz wiernych swojemu m o n a r s z e ,  d a ­
wno już ruszyły  z koc jowi sk sw ojc h ,  i z b l i ż a j ą  się dla 
pogromienia naruszycielów wnętrznego pokoju.  —  Próżne  
zatem i daremne hędą wszelki e zamachy i usi łowania wa­
s z e ,  najmilsi bracia obywatele!  zupe łne  starganie s i ł  na* 
szych • surowość kar n iemy’nie nastąpić musi ,  jeżel i  nie-  
pospieszycio z łożyć  broni ,  i oświadczyć szczerą subui isyę  
i poddanie się prawemu Rządowi.  Wzywa vvas do tego  
kochani w sp ó łz i o m k o w ie , sam Monarch* Pan nasz najmi-  
ł oś ciwszy w ukazie swojm 22  przesz łego  Marca wydanym,  
wzywa z najwyższej woli j e g o ,  Naczelny W ó d z ,  Jenera ł  J Gubernator Baron Pahlen,  mąż pe ł en  ludzkości  i  najlep-
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**y dla w a s ,  ł ą cz ę  nakón iec  i ia n» te j że  osnowie  mo ie  
do „ 4S p ro źb g .  JV

na  os* K ' ' ■r ° n 1*,'9r *a > “e ncgocyacya  w tym celu z rob io -  
l . m e  ° ,SCIe P rzea  Wielmożnego Pana  Dobrodz ie j a  l ub  P a r .  
po ^  ?*•** ’ *a od8 ło se m ł r ? by * okazan i em cze rwone j  
j na r ę k u  i b i a ł e j  cho rągwi ,  b i dz i e  p r z ez e ń  p r zy .

a ’ 1 bezp i e cze ńs t wo  osób zostanie  z abezp i eczone.
Mam ho no r  bydź z p rawdz iwym sz a cu n k i em  Wiel ino-  

1 eo°  W- M. Pana dob rodzi e j a  na jn i ższym s ł u g ą . “  —  Sza- 
N.  MO, 25  Kwietnia  ( 7  Ma j a )  1831.  r .  —  S zym on  

•chał  Książe Giedr oyć  B iskup  Koad.  Z inud,
■— O d po w ie dź :  do Księcia Szymo na  G iedroye i a  Bisku -  
pa  Adyrn i t ań sk iego  Koa d jn to r a  Ż m u d z k i e g o  i t. d.

„ K s i ą ż e /  Z boleścią m i e szkańcy  Żm udz i  czytal i  twoja 
odezwę ,  «e sm u tk i e m  widzą ,  żeś  f a ł s zem s ka l a ł  twe uss ta.  
T y s  w z ró s ł  m.gdzy n a m i ,  p r zez  l a t  40 by ł e ś  św iadki em 
e i e i p i en  n a s z y c h ,  i p r zez  lat  t yl eż  s a m j e  znosi łe ś .  Ty  
wiesz  jak gniec iony j a r z m e m  lud nasz d o b r y , c ierpl i  
W y ,  ł a g o d n y ,  w mi lczeniu dźw iga ł  ka jdany .  Nakóniec  
p r z e p e ł n i ł  sig kie l ich  g o r y c z y ,  i d ł uż e j  c ie rp i eć  n iepodo-  

os j  o. Urzędn i cy  ska r bowi  , te n i enasycone  p i j a wk i ,  
Wyssały nam grosz  os t a tn i ;  u r zędn i cy  wojskowi napoil i  nas 
po n i że n i e m  i w z g - r d ą ,  i j edyny  sposób  życ i a ,  z b o ż e ,  
k rw aw ym  po tem z z iemi  w y d o b y te ,  z ab ran o  dla wojska,  
k t ó r e  z Po l a ka m i  w a l c zy ,  c a ł ą  m ł odz i eż  na r e k r u t a  b r a ­
no dla mordowania  zan i eme ńsk i ch  braci .  Czyż  niew idzia.  
3'eś K s i ą ż e ,  jak Nowos i l ców ,  P e l i k a n ,  H o r n ,  B o tw ink o
* ca ła  zgraja  ł o t rów  n i ż s zy ch ,  m ło dz i eż  s zko lną  więzi ł a ,  i 
wy m us i ł a  na n i e k tó rych  t o r t u r am i  wyznan i e  u ro jonej  w in y ?  
) a_k ojców fuindij p rzez  lat  k i l ka  t r zy ma no  w podz i emnych  
więzieniach s to l i cy ,  pók i  ich za n i ewinnych  nic uznano?

*y iż nie w ie sz ,  źe i teraz w dn lek ićm w y g n a n iu ,  ciż 
I * 1* 1; * Ulf s> bili. n iem wyglądają  p o w r o tu ?  Wszys tk iego 
>3 es świadk iem i zamiast  wstawienia sig za nami ,  zamiast  
ączenia sig z s zanow nem  nnszćm tg ro rnadz i cn i e in  du- 

C ownem , k tó r e  b łogo s ł a wi  naszym usi ł owaniom i bing* 
i \ a]wyŻszego za nasze  p o w o d z e n i e ,  T y  Książe  k ł am l iwe  
» u  nsty p r zemawiasz  do l u d u ,  k tó r y  już ciebie  nie uzna-  

za swego p a s t e r z a ;  ty obiecuj esz  ł a g o d n o ś ć ,  a w Osz 
• anie w yr zy na j ą  k a p ł a n ó w ,  gwa łcą  dz iewice ,  w Wi ln i e  

ność°W Woi c, ," > ch śmier c i ą  k a r z ą ,  na Ż m u d z i  c a ł ą  Ind- 
PSdzn”1Spk* *, ° 8 ° , onpn>' g łowami  na wieczne wygnani e  
uw łacża’ *UĆ k a p ł a n i e  misyą n i e g o dn ą  twego c h a ra k t e ru ,
•  nadewra01* s ł a l ' i e > p r zy po m ni j  sobie  żeś  Pol ak ,
mi .  a °  P , m i f , a i» j esl  Sąd po tomnośc i  na zie-
—  T o w  8,1  ”  I N i e b i e ! “

s i ed zen iu^ sw 47” '0 P atry o t Yczne W a r s z a w s k i e .  Na po
czwar tek  t. j . ‘“  J*n i " 3 LiPca uchwal i ł o  , iż w p r z y s z ł y  
miejsca  town,’. ' , pca ° b r . d o w - ć  nic b ę d z i e ,  us t ępuj ąc  
ge  towarzystw. , '  ; P0 , ' P s**nia by tu  włośc i an .  C d  te- 
ściśle sig ł ą czy  « po w - P ^ ' y  o t y c z n y , ,ak w z n i o s ł y ,  tak 
n ic  można  nawet  n l s zc in i  dla o j czyz ny ,  Ż.
w ser cach  swoich ** ” s * ^ c y  , k tó r zy  t y lko  Żywią
D l .  czegóż j e d n a k  w d „ i u f 1 ’ P p«3[«Mpil do n , e «»;
na po s i e dz e n i e ,  ledwie k i l ku  „1*1* °  n ^ n a c z o n ć ,
obywate l i ?  nie chcemy tego p r . * , " " *  °r ^  °i.r *el.m , , > 
t y a i n u ,  wol imy mn t emsć  źe deszcz  b v ł  * *■ '  b>
2ejścia sig dU wielu obywate l i  j u ż  z ap i s«nvP i/*!* ? <0 ^ sio eK- i .• , • t • , f  ' s«nych  lub zapisać

chcących ;  spodiewac sig,  źe pos i edzeni e  czwar tkowe  b ę ­

dzie l i c zn e ,  źe P o l a c y  ze wszystkich s t r on  k r a j u  pośp i e ­
szą zapis ać  swoje imiona w listg c z łonk ów  tego t ow arzy ­
stwa.  J e s t ż e  na ziemi  l ud  równy n a s z e m u ?  k tó r y ż  sig 
r ówną  sz l ache tności ą  poszczyc i ?  Jego szczególniej -  p ośw ię ­
cen iom , j e go  k rw i  w y l a u e j ,  Polska  winna bgdz ic  swojg 
n i epodl eg ło ść .  Więc  obywate le  p r z y ł oż en i e  sig do p o l e p ,  
szenia ich by tu  , może bydź  uważane za najoczywi stszy  do -  
wod , źe si lnie waszą kochaci e o j czyznę .  —* Na p o s i e d z e ­
niu towarzys twa dnia  3 Lipca 1831 r.  —  Za P reze s a  Ks .  
P u ł a s k i , S e k r e t a r z ,  K a z im ie rs k i .

Pogłoski' dzienne.
—  Niepod l eg ło ść  P o l s k i ,  u znać  mają moca r s twa  E u r o p e j .  
s k i e ,  uznając  zaś n i ep o d l eg ło ść ,  nie m o g ł y b y  pop rze s t ać  
na grani cach jaki e jej ko n g r e s  Wiedeńsk i  z a k r e ś l i ł ,  gdyż. 
Polska bez s i ły  pośród t r z ec h  wielkich m o c a r s t w ,  by ł a b /  
dziwotworem po l i t y czn ym i s t n i e j ącym bez k o n s e k w e n c j i .

W IADOM OŚCI ZA G R AN ICZN E.
B E L G I  A.

Z  R ru xe l l i  dn ia  22 Czerwca.
Kur y  e r  umieśc i ł  k i l ka  listów z L on dyn u .  P i e r w s z y  

z dnia 17 od ingźa nien. . l eżącego w prawdzi e  do d e p u t ac y i ,  
ale k tóry  ze swego po łożeni a  do b rz e  o biegu rzeczy p o in ­
fo rmowanym bydź  m o ż e ,  o z n a jm ia ,  że w ieczorem d. 15 
ukończono  wszys tko  m ię dz y  m o ca r s t w a m i  a Ks ięciem L e o ­
poldem i to w sposób  zu p e ł n i e  zad o w al njający. Wszakże  
z r ana  d. 16 zm i en i ł o  wszys tko  tg pos t ać  z p o w o d u ,  źe 
posłowie  Rosyi  , P ru s  i Aus t ry i  oświadczyl i  , źe w niczćui  
nie ods t ąpią  od p ro t o kó łó w .
—  Hr .  Z a łu sk i  P os e ł  r z ądu  Pol ski ego  w B elgi i  przv b y ł  tu  
wczoraj  z L o n d y n u .

F  R A N G Y A.
Z  P a  r y ł a  d n i a  22  C z e r w c a .

Dono szą  7. Caen  , źo D on  P e d r o  , k t ó ry  już m i . ł  w y ­
jechać do wskazanej  sobie  r e z y d e n c y i  w S t .  G e rm a i n  on 
Laye pos t anowi ł  z aczekać  jeszcze  w C h e r b o u r g  na p r z y b y ­
cie Królowe j  P o r tu ga l sk i e j  D onny  M. r y i .  Wys ł ano  K u -  
r y er a  do Bres t  z z ap roszen i em aby na tychmias t  po w y l ą .  
dnwaniu  p rzy  by ła do ro dz i ny . Były Cesa r z  p r zechodzi  się 
codz i enn i e  z m a ł ż o n k ą  i z częścią swej świ ty po mieśc i e  
i okol icach.  O t r z y m a ł  * Brazyl i i  w i a d o m o ś ć ,  źe  po j ego  
oddal en iu  s i g ,  wróci ł a  zup e łn ą  spokojność .
—  P r z y t r z y m a n o  tu Pu ł ko wn ika  Le n no x  i j ego  żonę z p o ­
wodu wytoczone j  p rzec iw  n i e m a  s k a r g i ,  j a kob y  w związku  
z J e n e r a ł e m  Du b ou rg  i dwoma Wło cha mi  Zuccaral l o  i B o r -  
g o m a n o ,  c b t i a ł  obalić r z ąd  i s tn i e jący.

Kom itet Rozpoznawczy.
Kiedy po p am i ę t n ym  dniu 29  L is t opada  i -szczęś l iwie  

rozpoczę t e j  r e w o l u cy i ,  r oz sądek  ludu Warszawy i m i ło ść  
p o rz ąd k u  z ł agod z i ł y  l ub  zaję ły  miejsce zems ty  i s p r a w i a ł  
d l iwrgo  obu rzen i a  przeciw l u d z i o m ,  co p o d ł e m  z a p r z e d a ­
n iem sie naszym ty r anom zhańbil i  n a r ó d , a c za r t owsk i e -  
ini podszep t ami  i delacyncni nie j r d n g  rodz inę  ża ło bą  o k r y .
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l i ,  u s t a n o w i o n ą  z o s t a ł a  w ł a d z a ,  m a j ą c a  o cz yś c ić  n a r ó d ,  
w ł a d z a ,  k l ó r a  ze s p o ł e c z e ń s t w a  n a s z e g o  o d ł ą c z y ć  m i a ł a  
n i e p o ź y t e c z n y  k ą k o l  w y k a z a ć  oive p o t w o r y ,  k t ó r e  .pie­
k i e l n i e  p r a c o w a ł y  n a d  u p o d l e n i e m  c a ł e g o  n a r o d u  P o l s k i e ­

g o .  S ł o w e m ,  u s t a n o w i o n y  z o s t a ł  K o m i t e t  n a z w a n y  
p ó ź n i e j  R o z p o z n a w c z y .  N i e  m y ś l ę  tu r o z b i e r a ć  j ak  
d a l e c e  K o m i t e t  t e n  o d p o w i e d z i a ł  l u b  n ie  p r z e z n a c z e n i u  
s w o j e m u  ; w i d z i e l i ś m y  n i c  w i e l k i  o woc  j e g o  p r a c y ,  t .  j .  
w s k a z a n i e  k i l k u  l u d z i  n i k c z e m n y c h  i o d d a n i e  ich pod  do- 
?,ór p o l i c y i .  M o ż e  pr a ca  t e g o  r o d z a j u  j es t  o g r o m n a  , ino- 
Se ź r ó d ł a  m a j ą c e  p o d e j m o w a n y c h  o czy śc i ć  a lbo p o t ę p i ć  są 
n i e w y c z e r p a n e ;  m o ż e  u s i ł o w a n i e  k i l k u  l u d z i  n i e  j e s t  d o  
s t a t e c z n e  d o  o c e n i e n i a  w k r ó t s z y m  p r z e c i ą g u  c z a s u  w s z y ­
s t k i c h  z a r z u t ó w ,  p r z e c i w  s z p i e g o m  w a l c z ą c y c h ,  Że n a w et  
p r z e k o n a n i  j u ż  d e l a t o r o w i e  n i e  w s z ys c y  s ł u s z n ą  poni eś l i  
k a r ę ,  i t e g o  na  k a r b  K o m i t e t u  R o z p o z n a w c z e g o  n i e  l i ­
c z ę  ; J to  w y m i a r  s p r a w i e d l i w o ś c i  do  n i e g o  z a p e w n e  n ie  n a ­
l e ż y .  Ale  K o m i t e t  R o z p o z n a w c z y  m i a ł  i n n e  o b o w i ą z k i ,  
k t ó r y c h  m ó g ł  d o p e ł n i ć  a n i e d o p e ł n i ł .  P o w i n i e n  b y ł  pu 
b l i c z n o ś c i  w y m i e n i ć  w s z y s t k i c h  tych l u d z i  , k t ó r z y  n a d  jej  
n i e s z c z ę ś c i e m  za n i k c z e m n ą  p r ac ow a l i  z a p ł a t ę .  W i n i e n  
b y ł  o j c z y ź n i e ,  w i n i e n  b y ł  b e z p i e c z e ń s t w u  i u c z u c i u  w s z y ­
s t k i c h  P o l a k ó w ,  w i n i e n  b y ł  n a r e s z c i e  s a m y m  p o d e j r z a n y m
0 j a k i e k o l w i e k  p o d ł e  d l a  n a s z y c h  c i e m i ę z c ó w  u s ł u g i ,  w y ­
m i e n i ć  t y c h  w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  p r z e k o n a n i  l ub  m o c n o  po-  
s z l a k o w a n i  z o s t a n ą  o t e g o  r o d z a j u  d a w n i e j s z e  ż y c i e .  K r a j  
p o z b y ł b y  s ię  p r z e z  to n i e j e d n e g o  p i ę t n e m  h a ń b y  n a c e c h o ­
w a n e g o  u r z ę d n i k a ;  z b r o d n i a  i p o d ł o ś ć  o d n i o s ł a b y  ch oć  te 
g o  r o d z a j u  k a r ę ;  u f n o ś ć  p u b l i c z n a  n i e  b y ł a b y  , t ak  j ak  
j e s t ,  n i e p o t r z e b n e m  a n a w e t  s z k o d l i w e m  u m i a r k o w a n i e m
1 j a k ą ś  w z g l ę d n o ś c i ą  o s ł a b i a n a ,  n i e  j e d e n  n i e  c i e r p i a ł b y  
n i e w i n n i e ,  a s p r a w a  p u b l i c z n a  t ę b y  o d n i o s ł a  k o r z y ś ć ,  
ż e  w s z y s c y  wi d zą c  j a w n o ś ć  w p o s t ę p o w a n i u ,  wi d z ą c  źe  
r z ą d  są d z i  * c»łae s u r o w o ś c i ą  n i e t y l k o  c z y n y  p r z e s z ł e  , a le  
n a w e t  i c h ę c i ,  źe  o d s u w a  s z k o d l i w y c h ,  o t ac za  się  l ak i e r n i  
t y l k o  i n d i v i d u a m i , k t ó r y c h  i p o s t ę p o w a n i e  i c h ęc i  i z a s a ­
d y  n i e  są  d w u z n a c z n e ,  • ludźmi  p r a w e g o  s e r c a  i c z y s t e g o  
c z o ł a ,  do  j e d n e g o  w s z ys c y  w s p ó l n i e  d ą ż y l i b y  c e l u .  T y m  
c z a s e m  t»k nie  jest .  K o m i t e t  R o z p o z n a w c z y  o g ł o s i ł  n a ­
z w i s k a  k i l k u  s z p i eg ó w  n i ż s z e g o  z n a c z e n i a ,  a t ern s a m e m  
t a k i c h ,  k t ó r z y  l u bo  z g r z e s z y l i  p r z e c i w  o j c z y ź n i e  i s j ió ł -  
z i o m k o m  s w o i m ,  p r z e c i e ż  m n i e j  m o ż e  od i n n y c h  u k r y ­
t y ch  s z k o d l i w e m i  b y l i .  J e s t  w i e l e  j e s z c z e  o s ó b ,  p r z e c i w  
k t ó r y m  w a l c z ą  c i ę ż k i e  z a r z u t y ,  a k t ó r e  j e d n a k  w a ż n e ,  n a ­
d e r  w a ż n o  p i a s t u j ą  u r z ę d y .  Cz yl i  te z a r z u t y  są r z e t e l n e  
i s p r a w i e d l i w e ,  n i e  w i e m ;  a le  o t ć m  p r z e k o n a n y  j e s t e m ,  
J.e p o w o l n o ś ć  i t a j e m n i c z o ś ć  K o m i t e t u  R o z p o z n a w c z e g o ,  
j e s t  i d la  s p r a w y  p u b l i c z n e j  i d l a  d o b r a  o s ób  s z c z e g ó l n y c h  
b a r d z o  s z k o d l i w ą .  M i l c z a ł b y m ,  g d y b y  t y l k o  s z ł o  o d r u g i e .  
T,ecz. g d z i e  i d z i e  o p i e r w s z e ,  g d z ie  s p r a w a  c a ł e g o  n a r o d u  
c i e r p i  , t a m  j e s t  s / k o d l i  w c m  a n a w e t  w y s t ę p n e m  m i l c z e n i e .  
C i e r p i  na t e i n s p r a w a  p o w s z e c h n ą ,  że  n i e k t ó r z y  l u d z i e  
w a ż n e  p i a s t u j ą c y  u r / ę c t a  , p o d e j r z a n i  s ą  o u s ł u g ę  l ub  
s p r z y j a n i e  d e s p o t y z m o w i .  Z t ą d  s i ę  r o d z i  owa n i e u f n o ś ć  
k u  n a c z e l n i k o m  w ł a d z y ,  k t ó r e j  b y t u  n i e s t e t y !  z a p r z e ­
c z y ć  n i e  m o ż e m y ,  —  z t ą d  owa n i e w c z e s n a  m o ż e  ohnwa  , 
ż e  d o p ó k i  t acy  l u d z i e  b ę d ą  s p r ę ż y n a m i  w i e l k i e g o  d z i e ł a  
n a s z - g o ,  s p r a w a  m e  p ó j d z i e  p o m y ś l n i e ;  bo  w r z e c z y  sa.

m e j  za n i e u f n o ś c i ą  m u s i  k o n i e c z n i e  i śd ź  n i e c h ę ć ,  w a h a -  
n i e ,  s z k o d l i w e  o g l ą d a n i e  s i ę  n a  p r z y s z ł o ś ć ,  że  o i e w s p o -  
m n ę  m ę c z a r n i  d u s z  p a l r y o t y c z n y c h :  ża l u .  O s k a r ż a m  w i ę c  
K o m i t e t  R o z p o z n a w c z y  o s z k o d z e n i e  s p r a w i e  p u b l i c z n e j .  
S z k o d z i  on  u n d t o  i s z c zę ś c i u  o s ób  p r y w a t n y c h .  R z u c o n e  
r a z ,  l u b  n a  n i e k t ó r y c h  c z y n a c h  o s n o w a n e  p o d e j r z e n i e ,  
n ic  da  s i ę  ł a t w o  u s p r a w i e d l i w i ć  i z a p o m n i e ć .  W i e ś ć  s t u -  
g ę b n a  p r z e n o s i  l o t e m  b ł y s k a w i c y  od  c z ł o w i e k a  d o  c z ł o ­
w i e k a ,  od p r o w i n c y i  do  p r o w i n c y i  i m i e  p o d e j r z e n i e m  d o ­
t k n i ę t e .  Z  p o d e j r z e ń  w k r ó t c e  u r o s n ą  z b r o d n i e ,  a  p o d e j ­
r z a n i  n a w e t  n ie  w i e d z ą c  m o ż e  o t ern s t a j e  s i ę  n i e n a w i ­
s t n y m  s p ó ł z i o m k o m — c i e r p i  na  s ł a w i e ,  i j eże l i  m a  w s p o ­
ł e c z e ń s t w i e  j a k i e  z u a c z e n i e ,  s z k o d z i  m i m o w o l n i e  t e m u  
s p o ł e c z e ń s w u .

W o bl i c z u  n i eb i o s  i ś w i a t a ,  w i m i e  p r a w i ł y  i o j c z y z n y ,  
k t ó r ą  k o c h a m ,  o ś w i a d c z y ć  m u s z ę ,  ź e  do  t ych  u w a g  s k ł a ­
nia  m i ę  j e d y n i e  d o b r o  p o w s z e c h n e .  O b e c n e  c h w i l e  t ak  są  
obf i t e  w w a ż n o  w y p a d k i ,  że  k a ż d y  p r a w y  P o l a k  p o w i n i e n  
się  s t a r a ć  o u s u n i e n i e  p o d e j r z e ń ,  o z n i w e c z e n i e  s z k o d l i ­
wyc h o b a w ,  o u p r z ą t n i e c i e  n i e c h ę c i  i n i e u f n o ś c i .  D o ś w i a d ­
c z e n i e m  n a u c z a n a  p u b l i c z n o ś ć  c o r a z  b a r d z i e j  o d d a j e  s i ę  
p o d e j r z e n i o m  i n i e u f n o ś c i ;  a j e ż e l i  t ak  b ę d z i e  d a l e j ,  s a m e  
t y l k o  z d r a d y  b ę d z i e  d o s t r z e g a ł a .  I  s k ą d ż e  to p o c h o d z i ?  
o to z j e d n e g o  ź r ó d ł a :  n i e j a w n o ś c i  w p o s t ę p o w a n i u ,  i n i e ­
p o t r z e b n e j  w z g l ę d n o ś c i  d la  o s ób  i i m i o n .  Na  p o p a r c i e  
tych  u w a g ,  j e d e n  n a j g ł o ś n i e j s z y  t e r a z  w p o w s z e c h n e m  u -  
t y s k i w a n i u  p r z y k ł a d  p r z y t o c z ę .

Ż y c z e n i e m  b y ł o  w s z y s t k i c h  o d r o d z e n i a  o j c z y z n y  w y -  
g l ą d s j ą c y c h  , a b y  w s z e l k i e  w a ż n e  w d z i s i e j s z y c h  c z a s a c h  
u r z ę d y  p o w i e r z a n e  b y ł y  l u d z i o m  d o ś w i a d c z o n e g o  p a t r y o -  
t y z m u ,  n i e p o k a l a n e j  s ł a w y .  t g d y b y  to ż y c z e n i e  S p e ł n i o ­
n e  b y ł o ,  ś m i e m  t w i e r d z i ć ,  i ż b y  dz iś  nie" b y ł o  ani  ś l a d u  
n i eu f n oś c i .  P o  o s t a tn i ch  w y p a d k a c h ,  n a r z e k a j ą  p o w s z e ­
c h n i e ,  źe  owa  z as ada  p r z y n a j m n i e j  t e r a z  p o w i u n a b y  w e j ś ć  
w w y k o n a n i e .  T y m c z a s e m  p a n  J ó z e f  H r .  d e  la R i v i e r e  
Z a ł u s k i  w a ż n e  p o d o b n o  Z a j m u j e  m i e j s c e  p r z y  s z t a b i e  g ł ó ­
w n y m .  P .  Z a ł u s k i e g o  n ie  z n a m ;  a le  p o w t ó r z ę ,  co m ó ­
wią  p o w s z e c h n i e .  VValczy p r z e c i w  n i e m u  z a r z u t ,  źe  j a ­
ko  K u r a t o r  b y ł  c i e m i ę z c ą  p a t r y o t y c z n ć j  m ł o d z i e ż y  w K r a ­
k o w i e ,  a w a l c z y  p r z e c i w  n i e m u  i K o m i t e t o w i  R o z p o z n a w ­
c z e m u  r n z r m  ta o k o l i c z n o ś ć ,  źe  po  p r z e j r z e n i u  p a p i e r ó w  
m o s k i e w s k i e j  po l i cy i ,  o k a z a ł y  się  n i e j a k i e  p l a m y  P .  Z a ł u ­
s k i e g o ,  źe  na  inocy  t ych  d o wo d ó w  c z y  p o s z l a k  R z ą d  N a ­
r o d o w y  u z n a ł  P a n a  Z a ł u s k i e g o  n i e z d a t n y m  d o  p i a s l o w a u i a  
w s z e l k i c h  w k r a j u  u i z ę d ó w  i j a k o  t a k i e g o  na s t o s o w n e j  
l i ście  u i n i e s c i c  K o m i t e t o w i  R o z p o z n a w c z e m u  r o z k a z a ł ,  a 
p r z e c i e ż ,  j a k  p o w i a d a m ,  p a n  Z a ł u s k i  dz iś  b a r d z o  w a ż n y  i 
z a s z c z y t n y  u r z ą d  p i a s t u j e .  T a k o w e  p o s t a n o w i e n i e  R z ą d u  
N a r o d o w e g o  c z y t a n o ;  * | e  c z e m u  go K o m i t e t  R o z p o z n a w c z y  
k t ó r y  m i a ł  w z u p e ł n e j  d z i a ł a ć  j a w n oś c i ,  n i e  o g ł o s i ł ?  C z e ­
m u  n i e  o g ł os i  l i s ty s a m ć j ,  nn k t ó r e j  l u d z i  p o d o b n i e  o d  o-  
r z ę d ó w  o d s ą d z o n y c h  u m i e s z c z a ?  P o w t a r z a m ,  że  n i e  z n a m  
P.  Z a ł u s k i e g o  , ale w n o s z ę ,  ź e  j a k o  ż o ł n i e r z  c z u ł y  j e s t  
na »w oj h o n o r  j s a m p o w i n i e n  ż ą d a ć  w y ś w i e c e n i a  r z e c z y .  
Ja  zas w i m i e  o j c z y z n y  i p r a w d y  w z y w a m  K o m i t e t  R o z p o ­
z n a w c z y ,  a by  j r o s t a n o w i e n i r  R z ą d u  N - r o d o w e g o  w z g l ę d e m  
P .  Z a ł u s k i e g o  i i n n y c h  p o d o b n y c h  o s ó b ,  t u d z i e ż  l i s tę  od* 
s ą d z o n y c h  od  u r z ę d ó w  l u d z i  p u b l i c z n i e  o g ł o s i ł .
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